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Z przesyłką pocztewą: 


Telefonu IN 505, 


"CENY 4Y OGŁOSZEŃ: Nad E ETN 50 kop. za wiersz petitowy. a 


g 
pierwszy raz 12 kop., następny 10 kop. za wiersz nonparelowy lub jego. miejsce. 
liter 
areia 
święcie, 


płaci się 2 Kop.) 


interesantów codziennie z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 1—2ej po poladnia 


Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. 
ów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. Ogłoszenia, 
Rrtykuty bez oznaczenia Sala Redakcya ttważa za bezpłatne; rękopisów drovnych nie zWwri acA 


DILYCZAY, przemysłowy, spadeczy 1 iieracki,  ilustvowaay. 


Wtorek, dnia 15 października 1914 roku. 


Kantory: własny w Warszawie ul. Hoża RE 38; w Pabianicach u gu Teodora Minkes e 
w Zgierzu w apiece p. Patka. , , SE 


rr 


Zwyczaj 
Mafe oyłoszemia po Z kop. od dci (zó- każdą” Srubszą 
Reklamy 25 kop. Mekrolegi po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie pros 
których terminy przypadają w dnie świąteczne, drukujemy w przed dzień amiol tub po 


el rab. | za "wiersz petitowy. 


Królest wa | Polskiego. 


. Wojska moje weszły do Królestwa Połskie- 
go. Trzymane one będą w jaknajwiększej kar- 
ności. Zaprowiantowanie, które ludność dostar- 
czać musi, ścągane będzie w ułożony sposób i 
rależy dobrowolnie 
Wszystko, co ludność dostarczy, płacone będzie 
gotówką lub odstępłowanymi bonami. Wszełka | 
własność „prywatna będzie ochranisną. = Władze 

i miejscowe pozostaną w swych urzędach tak dhi- 

80, dopóki zastosują się do rozporządzeń nie- 
mieckich . komendantów i urzędników. i popierać ; 
będą dobro ludności. Także przy. nowem obsa- 
dzeniu tychże urzędów, będą urzędnicy wybiera- 
ni z miejscowej. ludności. 
stracyi obejmą niemiecki komendant" 


główny i 


niemieccy urzędnicy. Pobierane w kraju podatki. 


i daniny używane będą w interesie ludności —= 


na drogi, mosty, budowę kolei i połączenia te- 


legraficzne lub podobne inne cele użyteczne. 
Potrzebne dła mnie siły robocze riałeży dosta- 
wić dobrowolnie. 

Oczekuję, że ludność okaże się dla. wojska 
przychylną i pomocną, a tem samem odpowie | 
godnie, mej AE i zaufaniu.. 
djesteiy 'zniëwolony, przeciwko winnym. użyć. | 
najostrzejszych środków. Czynne. zaczepki nie- ; 
mieckich żołnierzy. i urzędników karane będą 

natychmiast: Śmiercią. Przez powieszenie. Równa 
kara spotka. tych: :Wszystkich, którzy przerwą 
lub uszkodzą. połączenia kolejowe, mosty,  te- 
; legrafy lub telefony. eli „winni nie zostaną 
wykryci, karane będą Okoliczne ` „ miejscowości. 
Dbałość o porządek leży. więc w” interesie: lud- 
ności. : Na zastrzełenie narąża. się, kto „usiłować 
będzie przejść linię straży przednich, A na Za-. 
wołanie nie: stanie, : 

- Urzędy miejscowe mają wala broń: “odë 
bierać, przechowywać i na żądanie niemieckiej: 
komendy wojskowej i władz wydać za kwitem, 
Kogo się napotka w posiadaniu |. broni. palnej, 
narażony będzie na karę. śmierci. przez powie- 
szenie. Polowanie jest mieszkańcom a aż do; dal. 
szego zakazane, 

„Jakkolwiek groźba wyżej. wymienionych 
kar pótrzebną jest w interesie ogólnym i dla: 
bezpieczeństwa moich. wojsk, | 
jednak: że. pomiędzy wojskiem. a ludnością na 


do tego się zastosować. 


Kierownictwo. admini- 


spodziewam się 
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| 
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( stałe dobry wytworzy się stosunek, o co wsze|- | przez całe półrocze. 
kiemi siłami starać się będę. - 
Komeaderujący Jenerał 

a d von Bernkardi. 


„dewszystkiem, że obecnie we. wszystkich. pań- 


"trwania wojny obieg przymusowy, . który może 


i twości wymiany tych pieniędzy na złóte. 


pierków bo: wojniecząs: dopiero. pokaże. i 


"rzeczonych papierów na giełdzie ulegały. w ciągu 
„półrocza najrozmajtszym wahaniom, podczas kie- 


ARTE OsDby prywa- 
tne, w stosunkach między sobą, obliczaży. te <pa-; 
piery według . normy, (zazwyczaj według kursów 
giełdowych). Z zupełnie równem. prawem władze 

J wiły cenę rubla papierowego czy stebrnego W ram. 
* chunkach własnych, 

Kto. tego rubla zachowa. do CZASU ustania! 
wojny, ten będzie mógł zmienić go podług kure; 
su. Dziś, jak wspomnieliśmy, ma ten rubel w: 

i całem RA rosyjskiem obieg przymusowy. 
W. Niemczech może go ten i ów teraz nie przyj- 
mować wcale, bo tam przymusowy Obieg mają 
tylko papierowe marki. 

Z tego, 


Stosunki monotarn. y 


Wiadomo, że dowody. wójśk. niemieckich, 
zajmując „miasta w Królestwie. Polskiem, ozna- 
! czają wartość wymienną. pieniędzy rosyjskich na 
marki niemieckie w ten sposób, że 1 rubel przyj- 
mują- za 440 fenigów, ` czyli: ZA t marke 40 fe- 
| nigów. 

Ażeby sobie zdać należycie Sprawę z takie- 
igo oznaczenia i nie dać się oszukiwać. speku- 
lantom prywatnym, usiłującym „łowić ryby W 
mętnej wodzie*, należy sobie przypomnieć prze- 


m 


jaca w rachunkach z wojskami niemieckiemi, 


o pódięć tej ceny jedna marka pruska (papie- 
stwach, prowadzących wojnę, moneta złota jest 
wycofana z obiegu. Zastępują tę monetę pie- 
niądze . papierowe, lub w drobniejszych opera- 
cyach, tak zwany bion cyi moneta zdaw- 
kowa. ` | 

Pieniądze papierowe mają więc Na czas 


| podczas. kiedy 100 marek, w: złócie ma taką war- © 
tość, prawie, 
'1 marka w złocie jest warta „więcej niž 46 kop. 
w złocie. 


wych nie biją wprawdzie w złocie, z 
to blaszki zbyt drobne, nikłe, więc niedogodne . 
jako moneta obiegowa. Można jednak kupić: 
ilość: złota. _ wartości 1: marki czy 4% ko- H 
_pisjek. - - 
Wszystko, co wyżej mźpłaalistóy, ten ma “eal; | 


potrwać czas jakiś nawet po wojnie, zwłaszcza 
zaś po wojnie niepomyślnej, która nietylko nie 
pozwoli zasilić funduszu wymiennego skarbowe- 
go pobraniem kontrybucyi, ale owszem, zmniej- 
Szy może ten. fundusz—gdy wypadnie zapłacić 
; kontrybucyę szczęśliwszemi ' przeciwnikowi. = ` 
Niedawno- pisaliśmy, że kurs pieniędzy pa- 
pierowych - zależy od większej: lub mniejszej fa- 


zamachami spekulantów prywatnych, którzy” bądź... 
| -"sić. do Paymo nani ay., markami - i Teni; jej 
Dziś o tej wymianie oczywiście mowy nie- gami,- AE 

Ani rubli, ani franków, ani marek. papie- ; A R: 
rowych na: złoto: nie wymienią iństytucye o po: | 


wiednie państw wojujących. | dE 


ma, 


RM 
Mimo -to na giełdach kursy są. notowakie, 

ale wynikają One z: kupna i sprzedaży, dokony- ' „oł 

wanych tam, a opierają się ną przewidywać. a. 

niach rezultatów tych wojen. WBREW: alejedookródyki”  aepOikieriOe. z a 
- Wartość < 100 rubli w złocie, czyli ` wartość strony Organów: Milti. l. mieszkań. > 

złota, zawartego w.-stu rublach, wybitych z tego | . | 

złota. zawartego. + 


ozporzą > abo. | 


metalu, jest równa. „Wartości 
w 216 markach złotem. .- ic 
Takaż sama. prawie, -zniawielkieińi odchyle- | ; 
nami, była. przed: wojną: wartość stu. rubli: pa: 
pierkowych 1.216 marek: papierkowych. : i 
Jaka: będzie stostmikowa "wartość. tych pa- | 


3 “Pon waż; 'takie zachowanie BA 
| nada pod. żadnym pozorem nie może mieć miej s 


powodu s swaje. niezadowolenie, ala 


Rząd rosyjski co pół röku ustanawia cenę < ost oświadczyły, że: za. żadne. konsekwencya 


rozmaitych papierów, Wypiuszczonych przez 080% 
by si instytucye prywatne: (akcyj, obligacyj, . listów... 
zastawnych), „przyjmowanych jako „Kaucyę , W. Ka. 
sach państwowych, ; 

Cena ta'nie była: ceną kuisówą, gdyż: kursy 


z wojskiem odpowiedziałności na siebie nie hło- 
rą — Centralny Komitet Milicyi Obywatelekiej mi- 
„niejszym zabrania: zbierać sią grupa, za- 
utrzymywać się, spacorować bez potrzeby chody 


dy. ich“ CENA: Ww kaucyach pozostawała niezmienną | po kilka osób razam, chodzić drodkiom mig 


"wojskowe niemieckie mogły ustanowić i ustano- . 


co wyżej powiedziano, wynika, że 00 
: cena I: rubla oznaczona na 1 markę 40 fenigów, © 
nie jest kursem „rubla, lecz tylko. jest obowiązu- ; 


zajmującetni to lub ówo miasto, między innemi o > 


rowa czy srebrna) odpowiada 71 kopiejkom, ` s. 


jak 46 rb. 30 kop. w złocie, czyli 


Monet kopiejkowych, rublówych. czy fenigo- 
gdyż byłyby Sa 


"żeby ostrzedz nieświadomych „przed. nieuczciwymi Ra. 


to. kupują ruble za bezcen, bądź też próbują zmn- 


jakichkolwiek - ztego. powodu możliwych starć o 


: No płRrwszo żądanie kilicyi należy roz- 


chodzić sią. bezzwlocznie. 
-_- Względem. ósób niestosujących się do niniej- 
„szego rozporządzenia stosowane będą najsurow- 
sze środki: represyjne. 


centralny Komitet 
"  Miticyi Obywatelskiej. 


Łódź, ud października 1914 GEJ 


"KRONIKA, 


KO) Z głównego komitetu obywatelskiego. Na 
,wczorajszem zebraniu ogólnem głównego komi- 
'tetu obywatelskiego rozpatrywano szereg Spraw 
bieżących. 
<. Postanowiono wykoficzyć pod względem 
technicznym - znajdujące się w ekspedycyi atku- 
sze bonów, , rezerwując kilkanaście tysięcy rubli 
wyłącznie na wymianę zużytych bonów na no- 
we, W sprawie puszczenia w obieg nowej seryi 
boirów główny komitet obywatelski na razie po- 
stanowił zachować rezerwę, upoważnił wszakże 
wydział finansowy do stopniowego puszczania 
w obieg, w. miarę potrzeby nowych setyi, nie 
wyżej. jednak: nad 500,000 rb., z tem zastrzeże- 

"niem, że pod pod. względem formy bony -nowe 
puig, identyczne, jak dotychczas. 

©) Z kolei. Fabryczno-łódzkiej. Onegdaj.o g. 
| (2m. 15 popoł. przybył na st. Łódź-Fabryczna 
6pancetzony pociąg niemiecki, który zabrał na 
węglarki zapas szyn i podkładów i odjechał w 
stronę Kołuszek. - 

"(k) Komunikacya kolejowa z : Piotrkowa do 
"Częstochowy. ° ' Za przejazd z Piotrkowa do Cze- 
'stochowy: pociągiem osobowym kolei :wiedeń- 
-skiej ustanowiono cenę biletu w wysokości 3 
_ marek. 20. femigów. | 

t- (a) Zabronionie kupna i śprzódłaży.: Central- 


! 


ny. Komitet milicyi Obywatelskiej w Łodzi otrzy”: 
-mat - polecenie Komendanta : miasta Łodzi aby 


| podać do-- wiadomości ogólnej. iż zabrania się 
5 kupna i sprzedaży nieruchomości w. okupowa- 
nych przez wojska niemieckie miejscowościach 
_ -Królestwa Polskiego, a więc w Sosnowcu, Pio- 
-. trkowle, Łodzi i okolicach, pod-groźbą uniewa- 
_ nienia ewentualnych tranzakcyj kupna yi 


NA . POGRANICZU. 


„(die dalszy patrz n nr. 2. 
ABA AMG 
> Arsen Lupint + a 
- Gourel - powtórzył te dwa wyrazy fatalnie” z 


miną wprost skamieniałą. Brzmiały mu w uszach, 
jak dzwon na trwogę. Arsen Lupin! Wielki, stra- | 
szny Arsen Lupin! — „Król. bandytów! Arcyra- E 


bps“. Pomyśłmy, czy to możebne? - 
5 a= Lecz nie, 
gdyż on.nie żyjeł = 
. Tylko, że... czy on doprawdy nie żyje: 
Arsen. Lupin! 


|. "Stojąc przy zwłokach zamordówanego, oğtu- ; 
piały, ogłuszony, obracał bilet w ręku z pewną) 
obawą, jak gdyby otrzymał wyzwanie od widma. | 


- Co czynić? Działać?. Zaczynać walkę o własnych 


siłach? Nie, nie. Lepiej nie działać. Nie uniknie |. 
błędów, jeśli przyjmie wyzwanie takiego przeci- | 


„ wnika. A. zresztą—czyż nie przyjdzie. szef? 
Szef przyjdzie! 


zamykała się w tem krótkiem zdaniu. 
kułesowej siły, 


nią ; porządnej roboty: jak pod naka- 


inaczej, 
WO żem. 
| „O ileż się jeszcze wzmógł ten brak inicya- 
tywy od czasu, gdy pan Lenormand zajął miej- 
soe pana Dudonis w służbie bezpieczeństwa pu- 
negol. Ten, to był szef prawdziwy, ten pan 

I anonoandi Z nim to-się wiedziało, że się, idzie 
dobrą drogą! Tak się tego było. pewnym, że 
Gourel stawał, ile razy mi szef swego impulsu 
mie «dodał. 
l sret amiat przyjść. -Gotrel. z zegarkiem 
„dokładną godzinę: Pao AA 
Ze” 


ži 
E Em c: È A r 3 g 


nie—zepnąłto niemożebne, 


Cała psychologia Giourel'a | 
_Zręczny | 
d wytrwały, pełen odwagi i doświadczenia, her- 
był jednym z tych, którzy nie | 
idą naprzód, ©: ile ich ktoś nie posunie, nie speł- | - 


&) Komunikacya pocztowa. W sferach woj- 
skowych oświadczono, że w ciągu dni trzech 
można spodziewać się w Łodzi zaprowadzenia 
prawidłowej komunikacyi pocztowej z miejsco- 
wościami na zachód od Łodzi. 

(x) Korzysiajcie z okazyi. Ażeby dać moż- 
mość uczniom przechodzenia programu nauk 
| szkolnych, grono nauczycieli Łódzkiej drugiej 
| szkoły handlowej organizuje prywatne jekcye 
zbiorowe na warunkach bardzo: przystępnych. 

Zapisy w tym tygodniu przyjmują się w 
kancelaryi szkoły handlowej (Dzielna 50a) co- 
dziennie od 10—12 z rana. 

(e) Popłoch na krańcu miasta. Dziś rano 
w okołicy stacyi Łódź kolei kaliskiej powstał 
popłoch wśród mieszkańców tej dzielnicy z po- 
wodu powtarzaj ącego się co chwila huku po- 
dobnego do wystrzałów armatnich. Okazało się, 
że huk pochodził od wysadzenia w powietrze 
kilkunastu zwrotnic na linii kolei kaliskiej, oraz 
kilku zbytecznych budynków. 

(k) Z ! kuchni robotniczej. : 
„czonych kuchni robotniczych w Łodzi, powsta- 
łych z inicyatywy związków robotniczych, po- 
stanowił nie wydawać w przyszłości ` obiadów 
bezpłatnych, ze względu ną brak pieniędzy w 
kasach związkowych, oraz deficytu, wykazane- 
go w ciągu sześciotyg odniowego istnienia kuchni. 
Postanowiono, aby robotnicy wykupywali kartki 


Zarząd zjedno- 


na obiad na dzień: przedtem. W ciągu sześcio- 
tygodniowej działalności kuchni wpłynęło da 
kasy zarządu 223 rb. 46 kop., wydatkowano 


zaś 243 rb. 14 kop. Deficyt pokryty został z ka- 
sy związków zawodowych. 
(k) Z targu. W dniu dzisiejszym na targ 
na Zielonym Rynku włościanie z okolic Łodzi 
oraz dalszych, Łęczycy i Szadku, dowieźli : wiele 
produktów spożywczych, zwłaszcza kartofli, sprźe- ; 
dawanych po 2 ruble korzec, okopowizny, na- 
biąłu i drobin. Materyal, opalowego dowie- 
ziono mało. AA EE 


(h) Lekceważenie CZASU. Na. zapowiedzi: 
aane przychodzą niektórzy. członkowie w dwie. 
godziny po godzinie oznaczonej i gniewają się 
mocio, gdy zastaną salę pustą, gdyż zebranie - 
odłożona z powodu niedostatecznej liczby przy 
byłych Wi obłoków. 

Straconego czasu przez osoby znajdujące 
się 1 ną a KOIRIA na k nie SA, ME 


ny, 
powołane wnioski, zanim szef zdąży objąć aaye 
słem zasadnicze punkta sprawy! = 

— I cóż Gourel, nad czem dumasz ? ` 

— Szef! 
| Pan Lenormand był to człowiek jeszcze 
| młody, o ileby ktoś sądził po wyrazie twarzy, 
| po blasku oczu za okularami w srebrnej opra- 
i wie; starcem jednakże wydawał sie, gdy się . pa- 
trzyło ` „na “zgarbione jego płecy, na: suchą i jak. 
| wosk pożółkłą cerę, na. siwiejącą brodę i wło-- 
| sy i cały wygląd złamany, chwiejny, chorobliwy.. 
"Uciążliwe przeżył całe życie. w koloniach, 
| jako komisarz: rządowy, na 
i szych placówkach. "Zdobył tam febrę, niezwal- 
: czajenie do samotności; nauczył się mówić: ma- 
| ło, działać w milczeniu, - unikać. ludzi i nagle w. 
| wieku około lat pięćdziesieciu. pięciu w naste ` 
i pstwie głośnej sprawy trzech hiszpanów z Bi-- 
i skra, doczekał się wielkiego, l sprawiedliwie: za- 
służonego rozgłosu. | 

Wtedy wynagrodzono - dótycii czasowa. nie-: 
sprawiedliwość; wezwano go do Bordeaux,  na- 
stępnie. otrzymał - mianowanie w „Paryżu, | jako 
zastępca szefa. wreszcie po Śmierci pana Dudo- 
nis został: szefem służby bezpieczeństwa: publi- 
cznego. 


f pomysłowość tak ciekawą w. sposobach, wyka- 
zał taką umiejętność, zalety tak nowe, tak ory- 
| ginaine, a 

tne w przeprowadzeniu. kilku ostatnich głośnych | 
| spraw, roznamiętniających opinię „publiczną, żę 
i zestawiono . 


imię. 
| szych publicystów. 
| Co do  Gourel'a, to ten się ani ule wahał, 


Ulubieniec szafa, który lubił go za jego prosto- 


tę i za „bierne jego posłuszeństwo, Szcia obo» 
mego stawiał ponad wszystkich. Dla niego to 
| było bożyszcze — samo bóstwo, które się, nigdy 
nie myli. l m 


najniebezpieczniej- 


| czoną energię mimo. fizycznej wątłości, przyzwy-. 


jego z imionami mjsławniej: | 


ROZWOJ. - — > Wiorek, dnia 13 SZ 1944 r. ZRZEC 


Ę 
| 
| 
| 
i 
| 
>| 


dził, albo sędzia śledczy, już zapewne naznaczo- , 
lub lekarz. sądowy; ci gotowi postawić nie- | j 


| chustkę. fularową, niemniej sławny oron ony fy- 


. Na każdym z tych posterunków: wykazał 


a zwłaszcza rezultaty zdobył tak © Świe- - 


o straconym s swoim czasie Owa. 


Niechże obliczą, ile godzin dnia tego, stra. | 


cili wszyscy razem, a także ile dni straciła Spra. 
wa, zazwyczaj bardzo pilna. 
Czy to po obywatelska? 


(k) Piękny czyn obywatela, Właściciel do. 
mu nr. 18 przy ul. Przędzalnianej, gdzie mieszką 
z górą 100 rodzin maryawickich, p. R. Sztencęj, 
zwolnił swych lokatorów od płacenia  czynszy 
dzierżawnego aż do d. 1 stycznia. Niedość na tem, 
każdego lokatora p. Sztencel zaopatrzył na zi. 
imę w 5 pudów drzewa, oliarowanego  bezpłat. 
nie, oraz sprowadził wielki transport soli, sprze- 
dając ją swym lokatorom po 2 kop. funt, 
obecnie cena funta soli 
6 kop., oprócz tego p. Sztencel sprowadza znac: 
ny transport nafty i słoniny, - sprzedając tąkowę 
lokatorom po cenie kosztu. Oby takich oby. 
wateli było jaknajwięcej. 


i (x) Są jeszcze uczciwi. Donogiliśmy WCzo: 
raj, że w sklepie J. Kijaka, przy zmianie 10) 
rb. kasyerka nie odebrała od zmieniającego ban: 
knotu. Biedna panienka uważała pieniądze te za 


stracone. Wczoraj jednak zgłosił się do sklepu 
ów pan, zmieniający 100 rb. i zwrócił zrozpa: 
czonej banknot, 


WBZZSY wzamian Szczere 
„Bóg zapłać.“ 


(a) Osobiste. Dyrektor gazowni miejskich, 
inżynier Czesław Świerczewski powrócił do 
Wa | | 

f (a W sprawie tanich obiadów. Zarząd sto- 
warzyszenią, nayczycieli chrześcijan, po. porozu- 
mieniu się z Komitetenr tanich Obiadów dla in- 
teligencyi, zapewnił dla swych członków odpo- 
wiednią ilość obiadów. 

Wobec tego nauczyciele, pragnący korzy- 
stać z kuchni przy ulicy Spacerowej, nr. 21 ze: 
chcą zgłaszać się do zarządu stowarzyszenia w 
celi zapisywania się na listę stołowników. 


(a) Ze szkoły handlowej. Do. 4-klasowej 
zzkoły handlowej Towarzystwa Szerzenia wiedzy 
handlowej, przy ulicy Długiej nr. 45, CZĘSIEKA 
w. raku bieżącym 250 uczniów. ` 


- (e) Straszna chwile; - Mieszkaniec okolicy.. 


Łodzi p. M. otrzymał list od swego syna, który 
brał udział w wojnie pod Lublinem w charakte- 
rze sanitaryusza, 

OP on o EEA okropnościach tej 


Pan Lenorinand tego dnia wydawał się 
jeszcze bardziej zmęczonym, niż zwykłe. Usiadł 
ruchem znużonym, rozsunął poły surduta, sta: 
rego surduta, sławnego przedawnionym krojem 
i zielono- -oliwkowym . kolorem: rozwiązał na szyi- 


lar, oparł się: oburącz na lasce i ZE 


— Mówł 
“Gourel opowiedział ' wszystko, co. widział i 
wszystko, czego się: dowiedział —— pokrótce, 


zwyczajem. wszczepionym weń przez szefa. 
Gdy jednakże ` pokazał: bilet e R Le 
normand zadrżał, ; i 
< Lupin — zawołał. 


bestya | 
© — Tem. lepiej, tem lepiej — — - mruknął p. 
Lenormand po chwili zastanowienia, ` 

Oczywiście tem lepiej — powtórzył Gouril, 
Jubi? bowiem . objaśniać rzadkie słowa: zwierz- 
-chnika, któremu. to jedno zarzucał, że był nad 
to małomównym, _—.'Tem lepiej, 'bo_ będzie się 
: pañ mógł. nareszcie zmierzyć z godnym siebie 
| przeciwnikiem. - 
„Lupin. i 


mand, 


Brzmiało. to, jak tózkaz: Sastwóa: W stò- 
sunku do wyżła, | rzeczywiście Gourel na Spo" 
sób. dobrego: psa, żywego, inteligentnego, ba- 
dawczego, robił poszukiwania na Oczach. swego 
pana. "Pan. Lenormand końcem laski ukazywał 
mau to: jakiś kąt, to jakiś: fotel, jakby: mu wska-. 
zywał krzak, lub kępe trawy m= a Trel. prze” 


_trząsał:. krzak, czy: też kepe. z drobiazgową s E 


miennością. 
= Niema nić. — - oświadczył. W: końcu. 


mańnd.  . 
A «= TO yiłaśnie cheater powiedzieć. ja wiem, 
że panu to same-tzėczy mówią, jak Tudzie.. ja 

s pran tivi „świadkowie: „Mimo W. lept: to: 


—— 


gdy. | 
w sprzedaży kosztuje | 


E Lupin: znajdzie POBTOMCRr 


n Szukaj - Ga - wpadł mu w słowo P Lenor- 
; ds 


— Nic" dla ciebie - = - mruknął - pan. Lenor- | 


| — Tak Lupin — Oto vyo 2 ZNOWU k i | 


e 


C7 ny — i to jest nawet wielce ciekawe...  Dlacze- 


» 


: sa 
4 


| w jak nadzwyczajny sposób dał. się LĻupinowi 


-tam pana, panie Lenormand i bardzo mi miło. 


strasznej, niebywale wielkiej bitwy, przyczem daje 
obrazek następujący:” i , 

Na wielkiem polu bitwy zasłanem trupami 
i rannymi po ustąpieniu wojsk austryackich po- 
częły gospodarzyć stada kruków. © | 

Gdy sanitaryusze poczęli zbierać rannych, 
zastali na twarzy jednego z rannych kruka, któ- 
ry dziobiąc rannego w oko, wysysał krew. 

Po doprowadzeniu rannego do przytomno- 
ści opowiadał on jak straszne przeżył chwile, 
Gdy leżał osłabiony z powodu upływu krwi do 
tego stopnia, że ani ręką ani nogą nie mógł ru- 
szyć, kruk wrzepił swe szpony w jego twarz 
i patrząc mu prosto w oczy począł dziobać w 
lewe oko. 

"Ranny zamknął powiekę patrząc na zbro- 
dniarza skrzydlatego jednem okiem, gdy naraz 
uczuł straszny ból. |. | 

Kruk przebił powiekę dziobem i rozerwał 
powłokę oka zapuszczając dziób głęboko. | Po 
chwili szykował się do wydziobania drugiego 
oka, gdy nadbiegli sanitaryusze i spędzili kruka. 

(k) Za napad na milicyanta. Komisya praw- 
na. przy miejscowej Milicyi Obywatelskiej skazała 
Marcina Łuczaka na 7 dni aresztu za napad na 
milicyanta. 

(e) Za opór milicyji. W I cyrkule za opór 
Milicyi Obywatelskiej aresztowani zostali: rzeźnik 
Lajb Gelbardt i Bronisław Marciniak. 

(e) Gkradzenie mieszkania. Do mieszkania 
p. Srebrnika przy ul. Zgierskiej nr. 11 zakradli 
Się złodzieje i zabrali 2 palta, oraz inną garde- 
robę wartości z górą 100 rb. 


k) Systematyczna kradzież. Milicya oby- 


aaa Ill-ej dzielnicy wykryła systematyczną krar . 


dzież różnych rzeczy z koszar przy zbiegu ulic Pasaż 
Szulca i Leszno. Kradzieży dokonywał stróż kosza- 
rowy, Józef Szmit, przy pomocy całej bandy swych 
wspólników, z których ujęto Sebastyana Koteckiego 
i Marysnnę Cygan. | 

(k) Kradzież. Z mieszkania Rafała Klajna przy 
ulicy Cegielnianej M-48 niewykryci złoczyńcy skradli 
różne przedmioty, wartości, kilkuset rubli, 

(p) Nędza. Na wodnym Rynku znaleziono Woj- 
ciecha Pakaulskiego, lat 68, wyrobnika, w ogólnem;osła- 
bieniu i wyczepaniu sił z nędzy. 
„piekowała się publiczność, . 

".(p) Z tramwaju. Na-ulicy Milsza róg, Pańskiej 
98-letnia Marysnna Porębska, żona tapicera, wyskaka- 
-jąc_z traniwaju w biegu, upadła na bruk, odnosząc 


"ogólne obrażenia. Pomocy udzielił lekarz Pogotowia. 


%* 


co bądź zbrodnia, którą zapisać należy na „con- 
to* pana Lupina. - | E 
„0 — Pierwsza — zauważył p. Lenormand. 
— Pierwsza, to prawda... Ale to było nie- 
uniknione. Kto prowadzi takie życie, ten prę- 
dzej czy póżniej zmuszony bywa do zbrodni, 
choćby przez same okoliczności. Pan Kessel- 
a bach zapewne się bronił... | 
a — Nie, gdyż był przywiązany. ` 
© = To prawda — przyznał Gourel zmiesza- 


go zabijać przeciwnika, który właściwie już nie 
istnieje r Ale mniejsza z tem; gdybym go był 
„schwycił za kołnierz, wczoraj, gdy stałem z nim 
twarz w twarz, na progu przedpokoju... 
"+ P. Lenormand wyszedł na balkon, nastę- 
pnie zwiedził pokój pana  Kesselbacha na pra- 
wo, zbadał zamki u okien i drzwi. ` | 
— Okna obu tych pokoi były 
gdym wchodził. —, oświadczył. Gourel: 
- — Zamknięte, czy przymknięte ? 
|. — Nikt ich nie tykał. A teraz są zamknie- 
te. Gwar głosów przyzwał ich. z powrotem do 
salonu. Zastali tam lekarza sądowego, ogląda- 
jącego zwłoki i sędziego śledczego; pana For- 
merie, e a = 
_Formerie wołał: SCE Pa 
'  — Arsen Lupin! Rad jestem, że traf szcze- 
śliwy stawia mnie znów oko w oko z tym ban- 
dytą! Jeszcze mnie: pozna ten łotr! A tym 
razem sprawa o morderstwo [i r 
do czynienia, panie Lupinl >- AO RAD 
| Pan Formerie nie ogłosił Światu dziwnej 
przygody z dyademem": księżnej Lamballe i tego, 


zamknięte, 


qd 


'Ze mną masz 


wywieść w pole. Stało się to przed kilkoma 
laty i uwiecznionem zostało- w rocznikach, są- 
dowych. Śmiano się z tego dotychczas, a pan 
Formerie dotąd pieścił w duszy marzenie o od- 
wećje, ; i Pa wedi KE 
l Zbrodnia jest tu oczywistą —: wygłosił. 
z przekonaniem == łatwo też nam będzie wy« 
świetlić motywy.. A więc wszystko dobrze.. :wi- 


Nieszczęśliwym zao- 


"SZyWĄ. 


- stronę Warszawy, które zrialazły się. w dniu przer- 


(k) Łęczyca. Jak nam komunikują z Łęczy- | 
cy, życie w mieście płynie spokojnie, Odczuwać 
się daje brak mięsa, które podskoczyło w cenie. 

Wyczęrpały się również zapasy soli i nafty. 
Cukier dowożony jest z poblizkiego Leśmierza- 
W ubiegły wtorek d. 6 b. m. do miasta wkro- 
czył podjazd niemiecki w sile 18 koni i zrekog- 
noskował okolice, nie powracając już do miasta. 
W Łęczycy niema ani rosyjskich ani też niemiec- 
kich wojsk. Porządek w mieście. utrzymuje Mi- 
licya Obywatelska. W lasach okolicznych kręcą 
się podobno. podjazdy kozackie, nie ukazując się 
jednakże w pobliżu miasta. 

Wojska niemieckie kwaterują w Krośniewi- 
cach i Kłodawie. 


- (k) Ozorków. W Ozorkowie niema wojsk 
rosyjskich. W ubiegły piątek d. 9 b. m. do Ozor- 
kowa zawitał podjazd niemięcki w sile 7 koni 
który nakazał złożenie broni przez mieszkańców, 
poczem opuścił miasto. 

We czwartek ubiegły przelatywał ponad 
okolicą Ozorkowa samolot niemiecki. Do dnia 
dzisiejszego wojska niemieckie Ozorkowa jeszcze 
nie zajęły. : 


(k) Potyczka pod Qzorkowem. W ubiegły 
piątek d. 9 b. m. w lasach Cadrowickich pod 
Ozorkowem podjazd niemiecki zaskoczony. zo- 
stał przez dragonów rosyjskich, ukrywających 
się w tym lesie. Zawiązała się ostra potyczka, 
przyczem z obydwu stron padło wielu rannych 
i zabitych. 

(a) Po zakupy. Landrat na powiat będziński 
wydał pozwolenie, ułatwiające wyjazd na 8 dni 
kupcom Będzina i. Sosnowca, w celu dokonania 
zakupów produktów i sprzedaży ich w Sosnow- 
cu i Będzinie. | 


(a) Z $esnowca. Kopalnie sosnowickie ma- 
ją nadzieję powiększenia znącznie swych czynno- 
ści, o ile zostanie zorganizowany wywóz węgla 
do Częstochdwy. a u pea 

Pogłoska o zalaniu kopałń węgla w Za- 
głębiu dąbrowskiem okazała się z gruntu fał- 
Rach osobowy pomiędzy Sosnowcem a 
Piotrkowem przywrócony od kilku dni funkcyo= 
nuje, prawidłowo. ve 

— Towary, zakwalifikowane do wywozu w 


„Panu Formerie wcale. nie było „miło“. Obe- 
cność pana Lenormand wcale mu nie dogadzała 
gdyż szef bezpieczeństwa nie ukrywał ani tro- 
chę lekceważenia, z jakiem się do niego. odno- 
sił. 

Pomimo to wyprostował sią i ciągnęł uro- 
czyście dalej: E | | 

— Więc pan, doktorze, uważasz, że śmierć 
nastąpiła za dwanaście godzin temu, a może i 
więcej., ja to samo przypuszczam... . jesteśmy 
więc najzupełniej zgodni... a narzędzie zbrodni ? 
| 1 — Nóż o bardzo cienkiem ostrzu, panie sę- 
dzio śledczy — odpowiedział lekarz. — Widzi 
pan, oto tu próbowano ostrza na własnej chu- 
stce zmarłego... i i za 

— Prawda... prawda... Ślad widoczny. A te- 
raz wypytamy sekretarza i służącego pana Kes- 
selbacha. Ani wątpię, że ich badanie dostarczy 
nam nowego światła.  . -.5 ias R hę 

Chapman, którego przeniesiono do- jego wła-- 
siego pokoju, na.lewo ód salonu i Edwards 
również, zdołali już tymczasem odpocząć po 
swoich przejściach. Chapman szczegółowo opo- 
wiedział wydarzenia dnia poprzedniego, rozmo- 
wą. swoją «z panem Kesselbachem, . niepokoje 
bankiera, zapowiedzianą wizytę rzekomego. .puł- 
kownika* i wreszcie napaść, której padli ofiarą. 

| — Ach! — zawołał pan: Formerie —a więc 
jest i wspólnik, i pan:słyszałeś, jak się nazywa. 
Marco, mówi pan? To bardzo ważne. Gdy: bę- 
dziemy mieć w ręku wspólnika, powiem, że za- 
szliśmy..dalEkOsw 30 uż Poeci 
t Tak, ale nie mamy go w ręku—zauwa- 
żył p. Lenormand, . .. 0o j 


A więć panie Chapman, ten: Marco wyszedł za». 
raz po. dzwonku pana Gourel?. NE: 
"+ Fam Tak jest, słyszeliśmy, że wychodził |. 
jego wyjściu nie słyszeliście już. 


`- == A potem 
nic więcej? c: 


'— Owszem... od Czasu do cząsii, ale nie do- 
kładnie,.. drzwi były zamknięte 0 | 


| m Zobaczymy—wszystko w swoim czasie... 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia t3 października 1914 r. 


wy komunikacyi, naładowane w wagonach na 
stacyi Łazy zostały cofnięte zagranicę do Glei- 
witz. 

— Niewygodę dla mieszkańców Sosnowca 
stanowi wydawanie przepustek zagranicę w Bę-. 
dzinie, a nie w Sosnowcu. 

Za przepustkę płaci się 1 markę 50 pienigów 
na jedeń dzień. 

— Banki i wzajemne kredyty oraz różne 
instytucye finansowe bądź zamknęły swoje biu- 
ra,—bądź też prowadzą interesy w bardzo mini: 
malnym rozmiarze. : 


Stanowisko połaków. 


Piotrogród, 9 października. (Wł.) Stołypin 
umieścił w „Nowent Wremi" obszerny artykuł o 
stosunkach rosyjsko-polskich. Stwierdza on, że 
w, poglądach i dążeniach polaków zaszła głębo- 
ka zmiana. . 


Szpitale warszawskie. ER 
Piotrogród, 9 października. (Wł.) « „Nowoje 
Wremia* wydrukoweło rozmowę z duchownym 
Konstantym Okołowiczem, członkiem Dumy z wy-. 
boru prawicowców w gub. mińskiej. "O. Około- 
wicz zwiedził szpitale warszawskie dla ranionych 
i chorych wojowników i. wyraża się z najwyż- 
szem uznaniem o zabiegach i gorliwości społe- 
czeństwa polskiego. CE SE 
Zbiory sieniawskie. — a 
Piotrogród, : 9 października. (WŁ) ` „Prawit.! 
Wiestnik" donosi: Do Moskwy przyjechał oficer,  : 
który przywiózł malowidła. i księgi z pałacu: 
książąt Czartoryskich pod Sieniawą. Dobra te |. 
były spustószone przez cofające się wojsko au-- - 
stryackie. Ocalała tylko galerya obrazów bi- 
blioteka. | f . 
| Pomoc finansowa. . A - 
, Płotrogród, 9 pażdziernika. (WŁ) Pod'prze<. o =- 
wodnictwem. wiceministra skarbu, :Nikołajenki, 
utworzońo. komisyę mieszaną. do. rozważenia 
sprawy pomocy finansowej dla ludności Krółe- 
stwa Polskiego, która ucierpiała skutkiem. woj- 


ny. Wnioski swoje komisya mia oprzeć na da- |. j 


nych, dostarczonych przez deputacye ż Warsza- 


wy i Łodzi. Utworzono rzeczoną. komisyę nie-- > 


zależnie od: narady do spraw Królestwa, zwo- ` 
łanej pod., przewodnictwem ministra skarbu 
Barka. AŻ 2 um enia 
Komitety więzienne. 00. 

Piotrogród, 9 pażdz. (P). Wskutek najpod-* 


dańszego raportu ministra sprawiedliwości pò- . s 
stanowiono usunąć z towarzystw opieki nad“; 
więźniami poddanych niemieckich i austryackich, ` > 


posiadających godność dyrektorów komitetów.: 
lub oddziałów rzeczonego Towarzystwa. 


Stosunki duńsko-rosyjskie.. Si - R. 
Kopenhaga, 9 paźdz. (P.). Na ogólnęm ze-  -'- 


braniu tutejszego Związku prącódawców znany === 


inżynier Voos wygłosił mowę o handłu i woj- 
nie. Mówca wzywał kupców. duńskich, aby sko* | 
rzystali z chwili odpowiedniej «dla zajęcia moc- 


nego stanowiska na bogatym: rynku : rosyjskim. = „i 


‘Bardzo: przychylnie przyjęto wniosek Voosą, aby =; 

wysłać sto osób do Rosyi. dla przestudyowania . 

tej kwestyi, a mo M 
01,06, Generat Tassoni. = 


© C Rzym, 9 paźdz. (wł). Szef wydziału admi- > 
ńistracyjnego w ministeryum wojny, gen. Tassó* >: 
ni, podał się do dymisyi z powodu nieporożu-=- 
miień z ministrem. u 5 0 ae e 
0 Węgiel i ochotnicy. 0 
© > Londyn, 18 paźdz. (P.). 'Wybitniejsi piłemy- 


słowcy węglowi zaofiarowali rządowi: . dostąwę . BR. 


węgla do Londynu: na jesieni i w zimie: w ilọ- - 
ści 350,000 ton 'po cenąch letnich. RZN 


'«* /Rząd przyjął tę propozycyę. 


Ak W ubiega sobote i niedzielę do nowej armit "A 
Kitchenera zapisało”się 10,000 ludzi, © 
| Neutralność Hiszpanii. 


Kopenhaga, 18 paźdz. (P.). Agencya Wolffa 
telegrafuje z Berlina, że rząd hiszpański urzęe_ 
downie zawiadomił Niemcy o swojej żupełnej 
neutralnościa 


i We * środę dnia 14 peźdźietnika, jako 
|| w pierwszą rocznicę Śmierci | 


jw kościele parafialnym Św. ' Józefa przy ul. Í 
Ogrodowej o godz. 9'/, rano odprawione 6 
| zostanie nabożeństwo żałobne, na które za- Ę 


prasza 
Giało Nauczyciskie Szkoły Handlowej 


Kupiectwa DIA = 


2844 


£ pism romieckich. 
e 
„Taegliche Rundschan* z dała 1 września z 
Głównego sztabu... 
-Trzy rosyjskie korpusy - zniszczone, 60.000 
ruskich wzięto do niewoli. . . 
e „Ostatnie zwycięstwo na Wschodzie, które: 
i wywalczyły - wojska generala v. Hindenburga by- 
ło daleko znaczniejsze, : aniżeli to było -podane |. 
pierwotnie. => ; 
Pomimo. udziału nowych , sił rosyjskich ope-. 
trujących. od strony 'Neidenburga, porażka: nić- 
`- przyj jaciela była” kompletną. Trzy korpusy znie- 
sione.: 60.000. jeńców. wzięliśmy, do. niewoli, mię- 
dzy niemi: 2. generałów. 
„Liczne działa i przybory polowe wpadły w, 
nasze RCG . 
PA Wojska rosyjskie z Pru us Wschodnich zaczeły | 
„fe. odwrót: > 
von. Stein, pe: 


. Nowa zwycięstwo w Prusach Wschodnich. 
"Bórlin, 11 września. 22 korpus ruskiej armii 
A 4, Finlandyi) ‘próbował przėz Ełk (Lyck) : wziąć 
* adziat=w' walkach toczących się w Prusach wsćho- 
Korpus ten: pod- Etkiem poniósł po- 


= „dnich. 
p rażkę. 


| skiet me wyklucza: „dalszych. ataków = jest sa- 


mo przez: się zrozumiałem — Okazało się jed- p. 
„pak, że działania ma małą skalę również zakoń: | 
> czyły się niepomyślnie jak to miało 'miejscè ina; 


a "dee „skałę: 


mienia W „rzeczywistość* musi. nam. (niemcom), |. 
„tak, jako dzisiaj, 
ponieważ |. "każde dalsze powodzenie uzupeł |. 
o nia zwycięstwo W. Prusach, wschodnich. i R. 
je” jego następstwa. 3 
--0+ Pod taką: samą datą: czytany: 


"BO WYNAJĘCIA: zaa 


, „ powozy, bryczki, . piattormy,; na 
> ACE i na wyjazd, jedńocześ- 
6 mie załatwiam: wszelkie kores- 

"> 'pondencye.. Wiadomość: Grabor 
wa nr,.27 U ‘wlasciciela; '2838 | czynnosci felezerskie: 


= „Jadę karei dò ` 


: w aea d 2p, m. Moge 
" zabrać ze sobą. £ osoby, oraz 
listy, depesze,’ przesyłki i różne 
zlecenia. F, Łapiński, Długa. 72, 
" m, 4, Le piętro, front... - 808 


Piotrkowska 120. 


|od 10— il rano. 
Jadę przez 


WARSZAWĘ 
io Biotrogioi 1 AON. 


Zalatwiam ped | AM zle- 
cenia wszelkiego rodzaju, jaki: 
-_ dnkaso, należności, dostarczenie 2... 
-distów i pieniędzy, ete. Wiado- A 

mość u.F. Szylieray ane ar 

„NB 865, od 10—12 12—4. 2840 ska 40 AM, 2, 


cerowa: ST — 5 


sama 


« generał kwatermisrz, 


„| Korostewicza (posła: rosyjskiego w Teheranie) 


Że: zitożenie otenzywy. głównych sił rosyj». i 


Każda sposobnóść, "która „„możebność” za: 


„sprawiać wielką: przyjemność, | ESA 


"Ohè i 
Dobroózyñnošol 


Wacław Ostrowski 


mieszka obecnie: SKWEROWA. 
RÈ By wykonywa wszystkie 


nocne dyżutow. uć horych,. 


-| Choroby uszu, gardła i nosa. 


RSZAWY |r, B. CZAPLIGKI 


ordynator" szpitala Anny- Maryi 


Przyjmuje: od g. H-—l2- rano tod 
5—68Y. p. p, w niedziele i W i 


ga zaraz zabezcen wyprzedam 
mebłe z 3-ch pokojów. Spa- 


Meble wyprzedam zabėzcen` 
„z dsch pokojów. Mikolajew- | 


ktor o apawieaizialny pią Łąpińgkia 


EIEEE KTÓ PCIE 
W obecnych walkach bierze roma udział” 
'17 korpus pod dowództwem generała Macken- : 


sena. 
| Zdoby to iczie baterye. 


| Podpisano 
yon Hindenburg. 


Bamna 


Groźne położenie. 


6 pażdziernika w Petrogradzie odbyło. się 


/|| posiedzenie wybitnych członków - ministeryum 


' spraw zagranicznych. 

Przewodniczył minister Sazonow. 
_ - Posiedzenie w zupełności poświęcone było 
„sprawie odpowiedzi na niespodziewane. wystąpie- 


skich w Persyi — jako warunek neutralności 
"perskiej w przewidywanej j wojnie rosyjsko-turec- 


kiej. 
Na posiedzeniu ustalono, że wojska rosyj- 


- cha i zaopiekować się sprawami nietylko rosyj- 
"skich ale iobcych połidanych. 

| Chociaż od tego. czasu upłynęło 5 lat, lecz 
ogólna. sytuacya na lepsze nie zmieniła się, miej- 
scowa 'administracya obecnie ` również nie jest w 
stanie zapewnić bezpieczeństwo osoby i mienia 
obcopoddanych. 

Żądanie Persyi wyprowadzenia. rosyjskich 
wojsk z granic państwa, jako warunek zachowa- 
mia neutralności, użnanem. zostało obecnie co- 
„najmniej za przedwczesne; z tego względu, po- 
nieważ Rosya obecnie nie: prowadzi. wojny z 
Turcyą, a co zatem idzie i neutralność Persyi 
„przedwczesna, 

Oprócz wyżej wymienionych powodów wy- 


prowadzenie wojsk: rosyjskich . z granic Persyi. sP 


-nie jest. wskazanem z: tego. powoda, ponieważ 
| napady -na' kurdów na mieszkańców. pogranicza 


„a: qawet i. na:rosyjskie „posterunki i rozjazdy w. |- 


„ostatnich czasach zdarzają się coraz częściej. 


ROZWOJ. < „Wtorek, dnia 13 O 1914 f 


ESTEA EET 


nie rządu perskiego o ewakuacyę wojsk rosyj- ; 


skie zajęły niektóre prowincye perskie, żeby po-. zł 
„łożyć koniec anarchii panującej w. państwie sza- j’ 


u 


AZOT SIRIEN PEE TENA 


A sódpórieśnik Mac! kiewicz Jan; poda: 
porucznik Pikulski Wiktor syn Romualda, 

Podporucznik Andrzejewicz Bolesław syn, 

+ Teodora; podporucznik Bukowski Stanisław syn 

Joachima; podporuczńik  Gierdowski Wacław 

| syn. Marcelego; pułkownik Iwicki Jan syn Ka. 

zimierza; kapitan Kożuchowski Franciszek syn’ 


|: Aleksandra; kapitan Krzyżęwski Włodzimierz syn 


Walentego; sztabs-kapitan Manget Juljan syn 
Stanisława; porucznik Pigarewski Eugeniusz syn 
Michała; kapitan Sytyński Mikołaj syn Andtzeja; 
| kapitan "Terlecki Ignacy syn Józefa. 
i Kontuzyowani: pułkownik Zankiewicz Mi. 
| chał s yn Hipolita (zosiał w szeregach); kapitan 
"Kobylański Mieczysław syn Aleksandra (zostat 
w szeregach); porucznik Reliszko Jan syn Am 
drzeja. 
Zginęli bez wieści: kapitan Bogdanowicz 

| Paweł syn Mikołaja; generał major Maczugow. 
ski Mikołaj syn Jana. 


| Konecznego, II żómy 
| ilaste, dla ARA 
Ze 

o» o o 
A. Mickiewicza astro” 
„Wane cena w ozdobnej 
» 1 rb, 25k, 


rów h w oprawie 1 rb. 50 


brosztrow. Ą 


op rawie a 
brain OW... 


|... , . 


a e 4 


. LJ 


KŚ goa ki 
LL A K U W Jagialionów, oliy Piastów i 


wana cena w ZPO opt. 2 rb, 25 k. 
opis reżydęacyi: i i i pamiątek i 


pey po. królu Janie Sobieskim, 


"sprzedaje Admistr. „Rozwoja” 
w oprawie 
` broszur, 


a . 


mów: WW OW a 


4 


Postanowienia te przetelegrafowanó dò p. f 


i upełnomocniono go w: dowolnej formie zawija- 
„domić rząd perski, że oddziały rosyjskie, zgodnie 
z decyzyą rządu: Cesarsko-Rosyj skiego, z granic 
"a. wyprowadrone: nie będą, | 


| zabici i ranni. a > 


«kusi Tw. „i drukaje w mim ciągą spis. 
|-rolegiych, rannych i zaginionych, w. którym |. 
znajdujemy następujące nazwiska o. brzmieniu, 
<polskiem: ` 

Polegli: podporucznik Wojtkiewicz. o 
"Ranni: kapitan Witkowski: Konstanty ski: 
` Konstantego; podporucznik Zagórski < Syn 
„nisława; ` porucznik „Mostotiecki, Edward . 
Antoniego; pułkownik ` Leśniewski , Jozek. 


5y! 


Towarzystwa Jee rutynowana ` pòr 

szukuje lekeyi. muzyki í fran-- 5 
cuskiego w: zamian za. pokój. 
Mikolejewska 61, 2- gie pietro,’ 
'pensybnat.: i 96814—20—1 7 


AREA i 
potrzebni czeladnicy „krawieccy 2x 
i 
| 
f- 


m 


csta Łódzi: 


na'stałe zaraz: ULG 


łówna” i: jcie: 
Nr. 51m. 8. Klinowski, a ah pasz 


siewki, 


3017 


pozy woŻNY, ay y 
Oferty. „Praca wW- F 
- „Rożwoja”, we 9509 —2w. 
pori prasowaczka nä: E 
te. m O ZEk 
ki 


a | At dokument 


sni yte ay | „812 
ntoni Andrzejczak zagąbił 2 a . ia ' 

„ szpott wydany z gminy Bal dY Dr. 8. 
REECE, 
| 


| 
1 
Przyjminje. | 


Tel 50-53 . 


ra 
My oś 


y 


ÓW, : ców, gub. kali kaliskiej. — 8612-31 
an -Podczarski zagubił kartę. ap 

od: paszportu: wydaną- z fa- : 
_ bryki Allart ousscati Co.. 0815 pe 


na mma „wyraz 


BE "Kokot zagubit pasz- -|- 
port i bilet wojsko wy om |. ete), 
-T` dekan Łódz, 9581 


9595——2—2 


Ran 


-5 


A 


w ślóczni. „Rozwoju Spacerowa m 


Sta- i 
Sal 


nstańncya. Nieckowska . "zag: | 
biłą: paszport: wydany z MIA- - 


i LEA Urbin. zagubił. “paszport. 


ca Potrkowskiej. 


= Ohoroby WeRonyczna, 
„skórne I dróg MOCZOWYCH, 


-Ulica Nawrot RÈ ly róg. Piotr: 


Specyalista. 
werńetycznych, (stosuje: 606); ko-: 
śniatyki. lekarskiej (włósy, twarz, a 


od: 4:1 | pie 1. Ja i 


Filio mieszczą się. 


Rzgowska 58, kooperatywa spożywcza. 
"Zgierska 81, Ryszard Szubert, sklep galanteryjny. 
Brzezińska 37, Leon Karbowicz, sklep kolonialny; ; 
Zarzówska 91, sklep kolonialny. 

Radwańska A7, Jakubowski. 

|-Kątna. 34, ‘Andrzej Kożnicki, 

Mifsza 42, K. Rosiak, 
„Konstańtynowska 8, Wolski, SUR 

Pańska 8, Widuliński. TAAK 

| Przędzalniana 30, Stow. Obron 
‘Skierniewicka 2 róg Przędzalnianoj. - 
-Aleksandrowska 38, Szcześniak, - 
Przejazd 48, sklep: gałantet. Saaist SE | 
$w. Emili 50, sklep kolón. Fr. Błażewski.: MEL 
Drewnowska. 38, Dudzińska, Eo a eA 


” Sadkowski Ś 

p enean (8D | © 

Piae zchorobami wewnętrz- w 

9506-5-5. hemi: (spec. żołądka ii. kiszek). 

Li --| Codziennie od 10—11 rano i- „od4 
zagubił. |.do 6 po pot. Tolet, a20. 

ort. wydany z gm: Ear 


801—5—1 


„Łodzi, : 
emaciński. 


gB =i rog 


„Butkiewicz 


EN Eyżystająi od lat 22. == 


Pracownia haftów. 
| izadczenia bielizny) 


-ERRE pani 


RR Przejazd 16 =m. 24. 
n Poprzeczna oficyna, 2 piętro. e 
AAAA A ANNA YĆ i` 


; Przyjmuje się, Lcżanice..- 


«kówskiej, 
i 58, „panie. AB. 


SZNI TTKIND. 


Średnia AB 
chorób... 


skóróch,: KLR 


ood 8i PZA i. pół: | 
«180 p 


dawca W, Gzajęwaki. 


